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Kobiety w pierwszych szeregach obrońców pokoju

Pod hasłem walki o pokój
i utrwalenia przyjaźni między narodami 

obchudxuno w kraju i na całym świecie Międzynarodowy Dzień Kobiet
Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzony był we wszystkich krajach, 

mijujęicych pokój, niezmiernie uroczyście- Według wiadomości naplywająi- 
cych z całego świata; święto kobiet minęło pod hasłem wzmożonego udzia 
lu kobiet w walce o pokój i o utrwalenie przyjaźni między narodami.

Odezwa KC PZPR 
w prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP). DzJermk „Izwie- 
slia" zamieścił obszerne fragmenty o- 
dezwy Korni c'u Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnicze.’, wy­
stosowanej do kobie! polskich z okazj' 
Międzynarodowego Dnia Kobiet.

IV posiedzenie

o-

zastępców ministrów 
spraw zagranicznych

PARYŻ (PAP). Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw 
zebrali się w czwartek po południu na 
swe czwarte posiedzenie, które zakoń­
czyło się o gpdz. 19.20.

Następne posiedzenie zwołano na 
piątek o godz. 15.

Posiedzenie 
sejmowej komisji oświaty 

i nauki
WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem pos- 
Wycecha fZSL) posiedzenie sejmowej 
kom>sji oświaty 1 nauki. Przedmiotem 
obrad był referat ministra oświaty — 
Jarosińskiego pt. ,.Plan 6-letni w 
świacie i kadry nauczycielsk'e“.

Znaczne straty 
agresorów w rejonie 

Seulu
PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 

Koreańskiej Armii Ludowej w komuni­
kacie ogłoszonym w Phenian dnia 8 
marca donosi:

Oddziały Armii Ludowej wraz z chiń 
skimi oddziałami ochotniczymi utrzy­
mują mocno zajęte pozycje. Na cen­
tralnym froncie oddziały Armii Ludo­
wej prowadziły wałki o znaczeniu lo­
kalnym.

W rejonie Seulu oddziały Armii Lu­
dowej w okresie od 24 lutego do 7 
marca zniszczyły 75 czołgów I 233 sa­
mochody nieprzyjaciela.

Dla kobiet polskich droga do 
awansu społecznego stoi otwo* 
rem. Wiele z nich zajmuje już 

■ czołowe stanowiska w gaspodar* 
. ce, administracji i produkcji. 

Inne znów pracują w zawodach, 
które do tej pory były niedo* 

' stępne.
Stanowisko • wiceprzewodniczą* 

cej Sądu Powiatowego w Nowym 
Targu i przewodniczącej Wydzia* 
lu Zamiejscowego w Zakopanem 
zajmuje sędzia Anna Fijól, którą 

. widzimy na zdjęciu.
Foto — Film Polski

Piątek, 9 marca Nr 68 (1921)

Kobiety walczą solidarnie o pokój!

WARSZAWA (PAP). Z całego kraju 
napływają wiadomości o uroczystościach 
związanych z obchodem Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet. Na zebraniach i 
akademiach kobiety miast i wsi zapo­
znają się z uchwałami I Ogólnopolskie 
go Kongresu Ligi Kobiet, składają mel 
dunki o wykonaniu zobowiązań, pod­
jętych z okazji dnia 8 marca. W czasie 
uroczystości przodujące kobiety otrzy- 
,mują nagrody i dyplomy, a najbardziej 
zarłuione są dekorowane odznaczenia­
mi państwowymi.

MOSKWA (PAP). Miliony kobiet 
radzieckic.h, idące w awangardzie ko­
biecego ruchu o pokój j demokrację, 
świętowały dzień 8 marca pad zna­
kiem wzmożenia walki o pokój 1 wy­
siłków w pokojowej pracy dla dobra 
swej wielkiej ojczyzny. We wszyst­
kich miastach, wsiach i osiedlach ro­
botniczych. na niezmierzonych tere­
nach Związku Radzieckiego, odbyły 
się uroczyste akademie.

PRAGA (PAP)- W całej Czechosło­
wacji Międzynarodowy Dzień Kobiet 
obchodzony był w niezwykle podnio­
słym nastroju. Na licznych wiecach 
i zebraniach kobiety czechosłowackie 
wyraiialy zdecydowany protest prze­
ciw remiliŁaryzacji Niemiec Zachod­
nich i deklarowały niezłomny wolę 
walkj o pokój.

SOFIA (PAP). Z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet odbyła się- w 
Sofii uroczysta akademia, w której 
wzięli rótwnież udział, członkowie Rzę 
du z premierem Czerwenkowem na 
czele i najwybitniejsze osobistości ze 
świata kultury i sztuki.

BERLIN (PAP)- Ludność NRD i de­
mokratycznego sektora Berlina nie­
zwykle uroczyście uczciła Międzyna­
rodowy Dzień Kobiet. Miasta i mia­
steczka NRD udekorowane zostały 
transparentami i fotografiami czoło­
wych działaczek światowego demo­
kratycznego ruchu kobiet.

LONDYN {PAP). Dla uczczenia Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet odbył się. 
w Londynie wielki wiec kobiecy z u- 
dzialem około 1500 kobiet. Na wiec 
przybyli- tafcie bawiące w Anglii de­
legatki kobiet węgierskich, francu­
skich, chińskich i australijskich. Prze 
mawiające na wiecu kobiety podkre­
ślały gotowość kobiet angielskich wal 
czenia o pokój i przeciwko wyścigowi 
zbrojeń'

RZYM (PAP). W całych Włoszech 
odibyły się obchody ku czci Między­
narodowego Dnia Kobiet, przy czym 
hasłem naczelnym tych obchodów 
była obrona pokoju, W Turynie. Me­
diolanie i Neapolu zorganizowane zo­
stały wiece przeciwko wyścigowi zbro 
jeń, drożycie i ograniczaniem praw 
robotniczych.

Przyjaźń, która służy pokojowi
Nowa era w dziejach narodów Polski i Niemiec
BERLIN (PAP)- Prasa NRD w dal­

szym ckgu poświęca Miesiącowi przy 
jaźni niem’ecko - polskiej 1 wiadomo­
ściom o Polsce wiele uwagi.

Dziennik ..Taegliche Rundschau'1 w 
artykule pt. „Przyjaźń, która służy 
sprawie pokoiu1' stwierdza, tże siły de 
mokratyczne narodu niemieck'ego 
świadome są tego, że wspćilna walka 
z narodem polskim przeciwko remili- 
taryzacii Niemiec Zachodnich jest za­
sadniczą trelci-ą przyjaźni niemiecko- 
polskiej. Przyjaźń ta wzrosła i doj­
rzała na gruncie nierozerwalnych wię 
zów przyjaźni, łączących oba te naro­
dy ze Zwh.zkiem Radzieckim — naj­
większym mocarstwem pokojowym 
świata.

Dziennik podkreśla wyniki dotych­
czasowej współpracy niemiecko - pol­
skiej i stwierdza, że dzięki stale roz­
wijającej się i pogłębiającej przyjaźni 
n'emiecko - polskiej przekreślona zo­
stała na zawsze wiekowa nienawiść, 
dzieląca oba narody, a stworzona 
i podsycana sztucznie przez siły reak­
cyjne. które byty przekleństwem za- 
rć'wo dla Polski jak i Niem'ec.

Wielkie 
sukcesy produkcyjne 

kobiet ZSRR
MOSKWA (PAP). Kobiety radziec­

kie powitały Międzynarodowy Dzień 
Kobiet nowymi sukcesami produkcyj­
nymi.

Tysiące kobiet zatrudnionych w mo 
skiewskich zakładach (żarówek zaciąg 
nęjy warty stachanowskie na cześć 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. W za 
kładach przemysłu włókienniczego 
rozwinięto się na szeroką skalę współ 
zawodnictwo o pełne wykorzystanie 
urządzeń technicznych. WKknjarki 
wielkich zakładów w Iwanowie i w 
Diedowie pod Moskwą wyprodukowa 
ly tysiące metrów tkanin ponad plan.

Wielki wkład wnoszą kobiety ra­
dzieckie w dzieło realizacji stalinow­
skiego planu przeobrażenia przyrody.

Praca kobiet miast i wsi znalazła 
zasłużoną ocenę ze strony państwa ra­
dzieckiego- Około 2000 kobiet uzyska 
lo zaszczytny tytuł bohatera pracy soc 
jalistycznej. Przeszło 600.000 kobiet 
odznaczonych zostało państwowymi 
orderami i medalami.

Queuille usiłuje
stworzyć nowy gabinet
PARYŻ (PAP), Koleby kandydat na 

premiera Óueu-ile oświadczyć prezy­
dentowi Republiki, że przyjmuje mis:ę 
utworzenia nowego gabinetu. W piątek 
po południu Queu’.lle stanie przed 
Zgromadzenem Narodowym, by pro­
sie o tnwejiyturę.

planem budownictwa pokojowegoPlan 6-letni

Największa w Polsce
nowoczesna elektrownia powstaje w Jaworznie koło Krakowa 

dzięki wydatnej pomocy ZSRR
WARSZAWA (PAP). W okolicach Jaworzna w województwie krakowskim, 

powstaje jeden z czołowych obiektów Planu 6-letniego — olbrzymia, większa 
od wszystkich istniejących w Polsce elektrownia cieplna.
Będzie to siłownia wposażona w naj 

nowocześniejsze urządzenia, stanowią 
ce ostatni wyraz techniki i umożliwia 
jące całkowitą mechanizację pracy. 
Całą dokumentację techniczną dla te 
go gigantycznego obiektu oraz pod­
stawowe maszyny i urzędzenia do-star 
cza nam Związek Radziecki. W ra­
mach tej braterskiej współpracy bu­
downiczym elektrowmi udostępnione 
zostały ponadto bogate doświadczenia 
wybitnych specjalistów radzieckich 
z dziedziny energetyki.

Już w roku przyszłym siłownia po- 
dejmie pierwszą produkcję, dostarcza

W zw-iązku z miesiącem przyjaźni 
niemiecko - polskiej na terenie całej 
NRD podjęta została akcja werbun­
kowa do Towarzystwa Krzewienia 
Przyjaznych 1 Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską,- Jak wynika z do­
niesień prasy, akcja ta spotkała sic z 
gon?cvm odzewem w terenie i przy­
czyniła się do powstania licznych 
wvch kó, Towarzystwa.

no-

Kondolencje 
z powodu śmierci 
premiera Iranu

WARSZAWA (PAP). W związku ze 
śmiercią premiera rządu irańskiego 
Ali Rozmara, dyrektor protokółu dy­
plomatycznego Henryk Birecki- dnia 
8 marca br. złożył kondolcnęje w imię 
niu Rzędu RP- charge d'affaires Iranu 
w Warszawie p. Moliamad'owi Vali 
Siassi-Montazem.

Pozdrawiamy Czytelników IKP

IVa-Z ti-Ą.

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
by? dniem solidarności 
pracujących świata ze świato* 
wym ruchem obrońców pokoju 
oraz dowiódł niezbicie o niero* 
zerwalnej łączności i przyjaźni 
kobiet postępowych, walczących 
o pokój i lepsze jutro swych 
dzieci.

Do Bydgoszczy przybyła dele* 
gacja kobiet uczestniczek Kon* 

gresu LK, które w dniu wczorajszym uczestniczyły w maniiestacyj* 
nym wiecu kobiet bydgoskich w sali ORZZ oraz odwiedziły chłopki 
wsi produkcyjnej Kowalewa i gościły w Szubinie i Grudziądzu.

Na zdjęciu: delegacja zagraniczna w towarzystwie członkini Zarżą* 
du Głównego LK. Od lewej siedzą: pp Outi llweswiita (Finlandia), 
Bill Berg ner (NRD), delegatka Żarz. Gł. LK — Helena Siwkowa oraz 
D. V Booatinova (Bułgaria). Poniżej pozdrowienia delegatek dla Czy* 
telników IKP. Foto ~ IKP

|. W. Stalin na posiedzeniu
II se sji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). W dniu 7 marca w Moskwie kontynuowała obrady II se­
sja Rady Najwyższej ZSRR.
O godz. 7 wieczorem w wielkiej 

saui pałacu kremlowsklego odbyło s’ę 
wspólne posiedzenie obu Izb Rady 
Najwyższej ZSRR — Rady Związku i 
Rady Narodowości. Na posiedzeniu o- 
becnych było, prócz deputowanych, 
wielu gości — przedstawiciel1! mas pra­
cujących Moskwy.

Zebrani powitali burzliwą owacją J. 
W. Stalina i jego wiernych wspćłbo- 
jowników: Mołotowa, Malenkowa, Se­
rię, Woroszyłowa, Bcłgamna, Kagano- 
wicza, Mikojana, Andrejewa, Chrusz-

ciowa, Kosygina, Srwernika, Suslo- 
wa, Ponomarenkę, Srkiriatowa.

W lożach dla gości obecni byli 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawiciele prasy radzieckiej 
i zagranicznej.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
Rady Związku, deputowany — Michał 
Jasnow. Minister finansów ZSRR — 
Zwierlew — wygłosił referat o preli­
minarzu budżetowym ZSRR na rok 
1951. Debata nad pre' m'rvarzem bud­
żetowym na rok 1951 prowadzona bę­
dzie osobno w każdej izbę.

jąc do istniejących i powstających 
warsztatów pracy, dla setek ws11 dzie 
siąitek m'ast światło i energię elektry­
czną.

W roku bieżącym główny zespól 
gmachów siłowni mieszczący nowo­
czesną, kotłownię, hale maszyn i sze­
reg innych pomieszczeń produkcyj­
nych wykończony zostanie w stanie 
surowym- Zakończona zostanie rów- 
n’'e!ż budowa w'elu pomieszczeń, w 
których zainstalowane będą urządze­
nia wyładowcze dla węgla, budynek 
nastawni, rozdzielni pracy oraz in­
ne obiekty w ogóinej liczbie 19.

W dalszych latach wybuduje 
się tu szereg ob*ektów i urządzeń o 
charakterze pomocniczym oraz prze­
prowadzi się poważne prace mające 
n,a celu zaopatrzenie elektrowni w do 
stateczna ilość wody.

O wielkości nowej elektrowni świad 
czy fakt -ic będzie ona zużywać dzień 
nie około 250 wagonów węgla, tj. 5 
wielkich pociągów.

Dostawa węgla będzie całkowicie 
zmechanizowana. Będzie się ona od­
bywać przy użyciu specjalnie zainsta­
lowanej kolej linowej, która bezpo­
średnio polączv elektrownie z pobli­
skimi kopalniami- Wprost z wagoni­
ków kolejki węgiel zgarniany będzie 
automatycznie do olbrzymich zsypów. 
Stąd potężne transportery przeniosą 
węgiel do sortowni i kruszarni, skęd 
znowu automatycznie będzie on od­
wożony wprost do pieców kotłowni.

Dzięki wspaniałym, najnowocześniej 
szym urządzeniom radzieckim zapew­
niającym wysoki poziom techniczny 
produkcii zakłady zatrudnię stosun­
kowo niewielką załogę. Pracować tu 
będzie zaledwie tylu ludzi ile zatrud­
niała, niektóre nasze elektrownie o 
6-krotnie mniejszej produkcji.

Równocześnie z budową zakładów 
energetycznych ro'nie w pobliżu osied 
le mieszkaniowe dla ich budowniczych 
i przyszłej załogi elektrowni. Wśród
iasów sosnowych powstają nowe, „sio ' obradach.

kobiet

neczne domy, zdrowe' obszerne mie­
szkania dla ludzi pracy.

Zarówno budowa zespołu obiektów 
przemysłowych jak i osiedla zrealizo­
wana zostan'e w całości w Planie
6-letnim,

Skup zboża
zbliża się ku końcowi

WARSZAWA (PAP). Skup zbo 
ża. przewidziany w planie na bie­
żący rok gospodarczy — zbliża 
się ku końcowi- Mało i średnio­
rolni chłopi odwożą zaległe ilości 
zbo>ża, by skorzystać z ulgowego 
terminu, zgodnie z rozporządze­
niem Rady Ministrów i uniknąć 
podwyższenia zaliczki na poczet 
podatku gruntowego.

Z każdym dniem coraz więcej 
gmin i powiatów melduje o wy­
konaniu swoich zobowiązań. W 
pierwszych dniach bm. najlepsze 
wyniki w skupie osiągnęły woj. 
poznańskie łódzkie, lubelskie 
i opolskie.

Dalsza konsolidacja 
sil pokoju

WARSZAWA (PAP). Związkowcy 
polscy z radością powitali inicjatywę 
przedstawicieli klasy robotniczej Fran 
cji i Niemiec w sprawie zwołania eu­
ropejskiej konferencji robotniczej por! 
hasłem walki przeciw remiljtaryzacd 
Niemiec Zachodnich, widząc w nie, 
ważny czynnik konsolidacji si[ poko­
ju-

Zarządy główne zwiąrzków zawód 
metalowców, pracowników budownic­
twa, transportowców oraz robotników 
i pracowników rolnych wysłały do ko 
mitetu przygotowawczego konferencji 
depeszę, zgłaszając swój udział w
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Obrady zasiępców ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw w Paryżu

Propozycje delegacja ZSRR 
zmierzające do utrwalenia pokoju w Europie, odpowiadają interesom 

wszystkich miłujących pokój narodów
Problem demilitaryzacji Niemiec musi znaleźć się na porządku dziennym obrad, oświadczył A. Gromyko

PARYŻ (PAP). W DNIU 7 MARCA TOCZYŁY SIĘ W DALSZYM CIĄGU OB­
RADY KONFERENCJI ZASTĘPCÓW MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CZTERECH MOCARSTW, ZWOŁANEJ W CELU OPRACOWANIA PORZĄDKU 
DZIENNEGO SESJI RADY MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH. NA PO­
SIEDZENIU TYM PRZEWODNICZYŁ PRZEDSTAWICIEL ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO — A GROMYKO.

Szczegóły posiedzenia z dnia 6 mar­
ca, które stały się obecnie znane, 
iwiedczą o tym, że delegacta Stanów 
Zjeanoczonych I idące usłużnie w |ej 
śtady delegacie Francji I Wielkiej Bry­
tanii dążą do narzucenia Radzie Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych takiego 
porządku obrad, który by pomijał głów 
ne problemy dotyczące pokoju I bez­
pieczeństwa.

JESSUP W OPOZYCJI

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych — Jessup oponował uporezycie 
przeciwko wpisaniu na porządek ob­
rad sprawy dem'llitaryzacli Niemiec i 
niedopuszczenia do ich remilitaryzacji 
pod pretekstem, że zagadnienie to 
można będzie omówić przy omawia­
niu przyczyn wywołujących napięcie w 
Europie. Jessup pominął przy tym mil­
czeniem fakt, że zarówno Stany Zje­
dnoczone jak i Wielka Brytania i Fran­
cje zobowiązały się w myśl porozumie­
nia poczdamskiego przeprowadzić de- 
milłtaryzację Niemiec oraz nie dopu- 
6c'ć do odrodzenia mllitaryzmu nie­
mieckiego.

W swym przemówieniu na posiedzę 
nlu środowym Jessup oponował także 
przeciwko propozycji radzieckiej, b/ 
na porządek obrad wpisano sprawę 
natychmiastowego przystąpienia do re­
dukcji! zbrojeń czterech mocarstw — 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji.

Jessup twierdził, że sprawa redukcji 
zbrojeń może być rozstrzygnięta rze­
komo „tytko w skali międzynarodo­
wej", mając na myśli Organizację Na­
rodów Zjednoczonych, w której lak 
wiadomo, Stany Zjednoczone i po­
słuszna im większość nie dopuszczają 
uparcie do uchwalenia propozycji ra­
dzieckich w sprawie redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych.

Jessup wystąpił także przeciwko pro 
pozycji radzieckie] w sprawie przy­
śpieszenia zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami i wycofana stosow­
nie do tego wojsk okupacyjnych z Nie­
miec. Jessup oświadczył, że wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Niemiec „jest 
oczywiście pożądane", lecz dodał, ze 
„nie |est to jedyna sprawa, jaka po­
winna być przedyskutowana w związ­
ku z traktatem pokojowym z Niemca­
mi", i dlatego o traktacie tym rzeko 
mo „nie należy mówić".

PARODI I DAVIES 
TUBĄ DELEGATA USA

Przedstawiciel Francjii — Parodi 
przyłączył się do wywodów delegata 
amerykańskiego.

Następnie zabrał głos delegat W. 
Brytanii — Davies, który także opono­
wał przeciwko rezolucji radzieckiej w 
sprawie demłliłaryzacjil Niemiec, moty­
wując to tym, że wystarczy rzekomo 

omówić tę sprawę w ramach dyskusji 
nad ang'elsko - amerykańską propozy­
cją dotyczącą sytuacji w Europie — 
bez wpisywania propozycji radzieckiej 
jako oddzielnego punktu na porządek 
obrad. Wzorując się na tym co powie­
dział Jessup, Davies oświadczył, że 
żądania Związku Radzieckiego, by o- 
mówiona została sprawa wykonywania 
przez cztery mocarstwa porozumienia 
poczdamskiego, przewidującego darni i! 
taryzację Niemiec i niedopuszczenia 
do ich rermll:taryzarcjt, — są rzekomo 
„tendencyjne".

ODPOWIEDŹ A. GROMYKO

Odpowiadając przedstawicielom mo­
carstw zachodnich, delegat radziecki 
Gromyko stwierdził, że ich propozycje 
nie przewidują rozpatrzenia nader 
ważnych spraw wywołujących niepokój 
wszystkich miłujących pokój narodów, 
a zwłaszcza narodów Europy, które u- 
clerpiały wskutek agresji hitlerowskiej, 
a mianowicie: sprawy demilitaryzacji 
Niemiec i niedopuszczenie do ich re­
mi II taryzacjll, sprawy redukcji sił zbroj­
nych czterech mocarstw oraz sprawy 
przyśpieszenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami I stosownie do te­
go wycofania wojsk okupacyjnych z 
Niemiec.

Czyż można — zapytał Gromyko — 
uznać za zadawalający porządek ob­
rad, który n'e wspomina absolutnie nic 
o wyścigu zbrojeń, prowadzonym o- 
becnle w niektórych krajach? Zdaniem 
rządu radzieckiego nie można uznać 
lego rodzaju porządku obrad za zada­
walający i odpowiadający zadaniom 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa.

Motywując konieczność wpisania na 
porządek obrad trzeciego punktu pro­
jektu radzieckiego, dotyczącego poprą 
wy sytuacji w Europe i natychmiasto­
wego przystąpienia do redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw, Gromyko 
zaznaczył, że punkt ten wysuwa kon­
kretne zadanie, do którego rozstrzy- 
gnięca powinny dążyć cztery mocar­
stwa w projektowanej sesji rady mini­
strów, ponieważ w chwil] obecnej za­
gadnienie redukcji zbrojeń specjalnie 
ńepokof wszystkie narody.

Podkreślając, że propozycje przed­
stawicieli trzech mocarstw zachodnich 
nie przewidują omówienia przez Radę 
Ministrów Spraw Zagranicznych spra­
wy wycofana wojsk Okupacyjnych z 
Niemiec, Gromyko oświadczył:

— Nie możemy nie brać pod uwagę 
okoliczności, że rządy niektórych 
państw reprezentowanych na obecnej 
konferencji, trzymają się w lej sprawie 
nader dziwnej koncepcji. Mamy w każ 
dym razie prawo zadać sobie pytanie, 
czy rządy te nie mają na myśli, że 
sprawa wycofana wojsk okupacyjnych 
z Niemiec będzie rozstrzygnięta w taki 

sam sposób, jak sprawa wycofania 
wojsk okupacyjnych z Japonii?

Wiadomo powszechnie, że oficjalni 
przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
wywierają obecnie brutalną presję na 
rząd japoński, aby wymóc na tym rzą­
dzie, znajdującym się całkowicie w rę­
ku amerykańskich władz okupacyjnych, 
konkretne przyrzeczenie co do pozo­
stawiania wojsk amerykańskich na tery­
torium Japonii również po zawarciu 
traktatu pokojowego. Może — powie­
dział Gromyko — również w stosunku 
do Niemiec projektuje się coś podob­
nego?

Gromyko zdementował jako całko­
wicie bezpodstawne twierdzenie Jessu- 
pa, że propozycje radzieckie nie prze­
widują rzekomo omówienia sprawy 
jedności Niemiec. W rzeczywistości — 
jak stwierdził Gromyko — sprawa pod­
pisania traktatu pokojowego zawiera 
w sobie sprawę jedności Niemiec i 
sprawę utworzenia zjednoczonego, mi­
łującego pokój, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego, — zgodne z tym, 
co przewiduje porozumienie poczdam­
skie.

O JEDNOŚĆ NIEMIEC I TRAKTAT 
POKOJOWY Z NIEMCAMI

Wiadomo powszechnie — dodał 
Gromyko — że sprawa jedności Nie­
miec i sprawa zawarcia z nimi traktatu 
pokojowego były omawiane przez 
przeszło 5 łat, lecz mimo to ani jeden, 
ani drugi problem nie został rozstrzy­
gnięty. Propozycja radziecka, dotyczą­
ca zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i stosownie do tego wyco­
fania wojsk okupacyjnych z Niemiec, 
różni się w sposób pozytywny od 
propozycji przedstawlceli trzech mo­
carstw tym właśnie, że przewiduje 
konieczność przyśpieszenia zawarcia 
wspomnanego układu. A zagadnienie 
to interesuje wszystkie narody i wśród 
nich również naród niemiecki.

Przechodząc do propozycji delega­
cji radzieckiej w sprawie wpisania na 
porządek obrad zagadnienia demillła- 
ryzacjii Niemiec i niedopuszczenia do 
ich remilitaryzacjii, Gromyko stwierdził, 
że cztery mocarstwa powzięły w tej 
sprawie konkretne zobowiązania, któ­
re powinny wykonać, Gromyko przy- 
pommał, że porozumienie poczdam­
skie stwierdza, iż młll+aryzm niemiecki 
I hitleryzm będą wykorzenione, a so­
jusznicy po porozum-enłu się między 
sobą przedslęwezmą konieczne środki 
w tym celu, by Niemcy ngdy już nie 
zagrażały swym sąsiadom ( pokojowi 
światowemu.

Stosownie do tego — stwierdził 
Gromyko zostały określone główna 
cele okupacji Niemiec. Wiadomo jed­
nak powszechnie, że zobowiązania te 
nie są wykonywane

Rząd radziecki Jest zdania, że przy 
ustalaniu porządku obrad nie wolno po 
zostawiać na uboczu sprawy wykony­
wania przez cztery mocarstwa zobo­
wiązań dotyczących damlUtaryzacjll Nie 
mieć i niedopuszczenia do ich remlil‘1- 
taryzacji. Samo mówienie o chęci po­

prawy stosunków między czterema mo­
carstwami, o chęci utrwalenia między­
narodowego pokoju i o poprawie sy­
tuacji w Europie przy jednoczesnym 

.oponowaniu przeciwko wpisaniu na po 
rządek obrad problemu demiiitaryzacjii 
Niemiec sprowadza całą sprawę do 
wygłaszania pozbawionych treści de- 
klaracll — powiedział Gromyko.

Delegat radziecki przypomniał, że 
niedawno jeszcze mężowie stanu trzech 
mocarstw zachodnich sami podkreślali 
znaczenie zagadnienia niemieckiego w 
ogóle, a sprawy demiłiłaryzacjl Nie­
miec w szczególności. Po przytoczeniu 
szeregu oświadczeń na ten temat zło­
żonych swego czasu przez BidauCt, Be­
vins i Byrnesa, Gromyko powiedział:

„Możnaby twierdzić, że panowie w 
rodzaiu Bidault i Byrnesa przychodzą 
1 odchodzą i że dlatego można nie 
respektować oświadczeń, złożonych 
przez byłych ministrów spraw zagra­
nicznych. Lecz tego rodzaju twierdze­
nia byłyby całkowicie pozbawione pod 
staw, ponieważ zobowiązania powzię­
te w myśl porozumienia poczdamskie­
go są zobowiązaniami państw, nieza­
leżnie od tego jak długo ta lub Inna 
osoba znajduje się na stanowisku mi­
nistra spraw zagranicznych. Zobowią­
zania takie muszą być przez te pań­
stwa wykonywane.

W zakończeniu Gromyko stwierdził, 
że propozycje delegacji radzieckiej, 
zmierzające do utrwalenia pokoju w 
Europie, odpowiadają interesom wszy­
stkich miłujących pokój narodów, po­
nieważ dotyczą najbardziej palących I 
aktualnych problemów zachowania po­
koju w Europie, jak również zachowa­
nia pokoju i bezpieczeństwa na całym 
i wiecie.

*
PARYŻ (PAP). Pod koniec posiedze­

nie z 6 morce delegat brytyjski Davies 
wystąpił z żądaniem żeby prasa nie 
podawała szczegółów o przebiegu po 
siedzeń i ograniczała się jedynie do 
„opisu tła ogólnego".

Mimo to w czwartek rano wszystkie 
reakcyjne dzienniki ukazujące się w 
Paryżu, jak również dzienniki angiel­
skie zamieścły szczegółowe sprawo­
zdania z przebiegu środowego posie­
dzenia, zniekształcając przy tym istot­
ną treść oświadczeń delegata radziec­
kiego.

W kołach dziennikarskich nie jest 
więc dla nikogo tajemnicą, dlaczego 
delegat angielski I tani przedstawiciele 
mocarstw zachodnich usiłują ukryć 
przed opinią publiczną cały przebieg 
dyskusji na konferencji.

SPRAWA ZAWARCIA TRAKTATU 
POKOJOWEGO W AUSTRIĄ

PARYŻ (PAP), Na posiedzeniu z dnia 
7 marca omawiano m. in. sprawę za­
warcia traktatu pokojowego z Austrią

Delegat radziecki Gromyko oświad­
czył, że nie będzie oponował przeciw­
ko wpisaniu na porządek obrad, — 
jako oddzielnego punktu — sprawy 
tego traktatu z tym, że wpisana zosta­
nie również sprawa wykonania trakta­
tu pokojowego z Włochami w części 

dotyczącej Triestu. Gromyko zaznaczyły 
że Stany Zjednoczone, Wielka Bryta­
nia I Francja naruszyły postanowienia 
traktatu pokojowego z Włochami prze 
kształcając bezprawnie Triest w angiel 
sko - amerykańską bazę wojenną. Po­
nieważ rządy 4-ech mocarstw zachod­
nich naruszają w dalszym ciągu zobo­
wiązania, jakie nakłada na nie traktat 
pokojowy z Włochami, nie można mleć 
pewności, że będą one wykonywały 
zobowiązana wynikające z traktatu po 
kojowego z Austrią. Nie można więc 
mieć pewności, że Austria po zawarciu 
tego traktatu nie zostanie przekształ­
cona pod takim lub innym pretekstem 
w angielsko - amerykańską bazę wo­
jenną, jak się to już stało z Triestem*

Delegat Stanów Zjednoczonych Jes­
sup, domagając się uporczywie wpisa­
nia na porządek obrad sprawy traktatu 
pokojowego z Austrią, oświadczył, że 
nie zgadza się z propozycją jednoczę* 
nego wpisania na ten porządek sprawy 
Triestu. Twierdził on — ne przytacza­
jąc żadnych dowodów, że obie spra­
wy nie mają rzekomo nic wspólnego.

Przedstawiciel Francji — Parodi, a 
wślad za nim przedstawcie! W. Bryta­
nii — Davies zgodzili się ze stanowi- * 
sk:em delegata amerykańskiego.

Odpowiadając delegatom mocarstw 
zachodnch, Gromyko przytoczył fakty 
świadczące o tym, że winę za zwłokę 
w zawarciu traktatu pokojowego z 
Austrią ponoszą te właśnie mocarstwa. 
Czynią one wszystko, by przygotować 
taki traktat, który doprowadziłby do 
oddania Austrii w ręce wspólników 
Hitlera w dz ele rozpętania agresywnej 
wojny przeciwko państwom europej­
skim.

PROBLEM TRIESTU

Cc-kowicle bezpodstawne — ośwlad 
^czył Gromyko — są twierdzenia, jako­
by sprawa traktatu pokojowego z Au­
strią i sprawa Triestu nie miały nic 
wspólnego. Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich nie mogą zaprzeczyć, ża 
w wyniku naruszenia przez te mocar­
stwa traktatu z Włochami, Triest prze­
kształcony został w angielsko - amery­
kańską bazę wojenną. Jakaż jest gwa­
rancja — zapytał Gromyko — że Au­
stria nie stanę się drugim TriestemT 

Po przemówientach Jessupa I Parodi, 
którzy bronili w dalszym ciągu swego 
stanowiska, postanowiono kontynuować 
dyskusję na następnym posedzeniu.

SKRZYDŁA SOWIETÓW — CWKS 8:1
Na sładione Dynamo odbyło się dru­

gie towarzyskie spotkanie przebywa­
jących w ZSRR hokeistów polskich. 
Przeciwnikami drużyny mistrza Polski 
CWKS był zespól Skrzydła Sowietów 
— jedna z najsilniejszych drużyn ho­
kejowych Moskwy. Spotkanie to za­
kończyło się zwycięstwem drużyny 
moskiewskiej 8:1 (4:0, 2:0, 2:1). Hono­
rową bramkę dla Potaków zdobył Pa­
lus.

CSR I RUMUNIA 
MISTRZAMI ŚWIATA

W Wiedniu zakończono drużynowe 
mistrzostwa świata w tenisie stołowym* 
W finałowym spotkaniu w konkurencji! 
mężczyzn Czechosłowacja pokonała 
Węgry 5:4.

W konkurencji kobiecej obrońca ty­
tułu Rumunia pokonała w finale Au­
strię 3:1. i

JERZY SZELIGA
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Borkowska wolno skinęła głową. I ona myślała po­
dobnie. Nie potrafiła nigdy na nic spojrzeć krytycznie. 
Zwłaszcza na Teresę, na swoją córkę.

— Pewnie, że to podstęp! — mruknęła. — Chce, że­
byś do niego wróciła!

— No, ale mógł wynaleźć lepszy pretekst! — wybuch- 
nęła Teresa i wybiegła do przedpokoju.

W pobliżu drzwi stał Pawełczak. Stał spokojnie, nie­
ruchomo, w tym samym miejscu, gdzie zostawiła go Bor­
kowska. Jego widok nile zdołał Teresy uspokoić.

Wymachując mu listem przed nosem, zawołała:
— Kiedy on wam dał ten świstek, kiedy?
Pawełczak wyjaśnił spokojnie:
Dzisiaj rano. Też jechał do Lublina, tylko, że moto­

rem. Minął mnie i poprosił, żebym dał pani ten list. 
Jak nie ma odpowiedzi, to...

Szurnął butami i chciał nacisnąć czapkę, ale powstrzy­
mała go gwatłownie:

— Będzie odpowiedź, będzie!
Przystanął. Przypatrywał się jej jasnym, dobrodusz­

nym wzrokiem.
— To, co mam powiedzieć?
— Powiedźcie mu — krzyknęła — żeby na przyszłość 

wymyślił lepszy pretekst! Lepszy pretekst, słyszycie?
— Słyszę... — odburknął. — Toć nie głuchym..
I nie żegnając się nawet — wyszedł z przedpokoju. 

Jfctępując ze schodów mruczał sam do siebie;

— Ot, numer... Nie wierzy... Lepszy pretekst, mówi, 
lepszy pretekst...

Na ulicy czekała furmanka. Zegar na wieży pobliskie­
go kościoła wybijał pół do dziesiątej.

„Jeszcze wcześnie'1 — pomyślał Pawełczak, wsiadł na 
wóz, cmoknął na konia i ruszył po swoją sieczkarnię.

3.
Dla dr. Jabłkowskiego nie ulegało wątpliwości, że 

dyfteryt. Powiedział o tym Gończowi, lecz, gdy mówił 
— na twarzy jego nie było już uśmiechu.

— Trochę późno mnie pan zawiadomił... — szepnął 
tonem wyrzutu.

Gończ poczuł, że serce ścisnęła mu lodowato zimna 
obręcz.

— Nie mogłem wcześniej, panie doktorze... — szepnął 
zdławionym głosem. — Czekaliśmy na doktora Pietrasz­
ka... Potem zaś musiałem w nagłej sprawie wyjechać 
w teren...

Jabłkowski wzruszył ramionami i podszedł do okna. 
Chwilę stał bez ruchu, po czym odwrócił się i położył 
dłonie na ramionach Gończa.

— Głowa do góry, drogi panie... — powiedział i spró­
bował się uśmiechnąć, ale zobaczył oczy gospodarza, 
uśmiech rozpłynął mu się na wargach. Spytał tylko:

— Czy to pana jedyne dziecko? — a kiedy usłyszał 
potakującą odpowiedź, zamilkł i nie wiedząc, co ma 
uczynić — zapalił papierosa.

Gończ przeszedł do kuchni. Ciotka siedziała przy 
oknie, głowę ukryła w położonych na parapecie dłoniach 
i płakała. Wstrząsało nią łkanie.

Nawet nie zauważyła, że wszedł. Szybko zawrócił na 
pięcie. W drzwiach, wiodących na podwórze natknął się 
na brata.

— Podobno złapaliście ich w Dębach? — zapytał z 
ciekawości nauczyciel.

— Kogo złapaliśmy?

— No, Szymaników! Marcelka i jego stryja!
— Ah, tak! Masz rację, złapaliśmy!
Jakże dalekie były od niego w tej chwili te sprawyl 

W ogóle wywietrzały z myśli!
Nauczyciel spostrzegł to momentalnie. Oczy za szkła­

mi okularów zalśniły współczuciem.
— Przywiozłeś lekarza?
— Tak...
— I co?
— Dyfteryt... 1
O więcej nie pytał. Nie zatrzymywał też brata, gdy 

ten wyminął go i wyszedł na dwór. Był taktowny i sub­
telny i wiedział, że są chwile, gdy ludziom ciąży czyjaś 
obecność, gdy pragną nade wszystko samotności.

Południe było ciepłe i słoneczne, takie, jak inne po­
łudnia wczesnej jesieni. W powietrzu snuły się nitki 
babiego lata, z kominów wiejskich chałup pięły się w 
niebo smużki brunatnego dymu. Od pól dobiegał ściszo­
ny odległością gwar kobiecych głosów. Kończono właś­
nie wykopki. I

Gończ stanął przy ogrodzeniu. Sam nie wiedział, jak 
długo stał. Może 10 minut, może pół godziny.

Wreszcie usłyszał szybko zbliżający się turkot. Go­
ścińcem, wiodącym od prowadzącej do Lublina szosy 
jechała furmanka. Wytężył wzrok i poznał konia Pa- 
wełczaka.

Już wraca... — szepnął do siebie i nerwowo za­
gryzł wargi. Furmanka rosła w oczach. Już mógł roz­
różnić twarz woźnicy. Pawełczak dostrzegł go z daleka 
i zaciął konia. Przed szkołą ostro ściągnął lejce. Zesko­
czył z wozu. ,

— Byliście?
— Byłem, byłem...
Na chwilę skrzyżowały się ich spojrzenia i Gończ 

umilkł. Właściv.ne mógł o więcej nie pytać. Już się do­
wiedział. Mimo to zapytał cicho: f



FRANCISZKI, KATARZYNY

Kobiety bydgoskie zamanifestowały solidarność

ZE ŚWIATOWYM RUCHEM OBROŃCÓW POKOJU
BYDGOSZCZ

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

Kronika miejska tel. 33*41 i 19*07.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 

GEN- STALINA 2 - tel. 24-29.

DYŻURY aptek
Nr 17 — ul. Śniadeckich 51. tel. 

22-42.
Nr 14 — ul- Ann1! Czerwonej 10, 

tei, 19-62.

Wczoraj w Międzynarodowym Dniu 
Kobiet odbył się w Bydgoszczy w sali 
ORZZ ogólnomiejski wiec, na którym 
kobiety bydgoskie zamanifestowały so­
lidarność ze światowym ruchem obroń­
ców pokoju. Na wiec przybyła delega­
cjo kobiet zagranicznych goszcząca w 
Bydgoszczy. W uroczystości wzięły u- 
dziiał kobiety zakładów pracy, mło­
dzież i dzieci.

Na wstępie w imieniu dzieci bydgo­
skich wiec powitała mala Elżbietka 
Szwejkowska ze szkoły TPD oraz har­
cerka — Krystyna Szymańska, która 
powiedziała:

TEATRY ZIEMI POMORSKIEJ
PIĄTEK: Koncert symfoniczny

(19.30)
REPERTUAR KIN

POMORZANIN: Warszawska pre­
miera 15. 17.15 19.30.

POLONIA: Warszawska premiera 
15-45, 18. 20,15,

ORZEŁ: Rozśpiewana dolina 15.45. 
17.45. 20.

WOLNOŚĆ: Dziewczyna ze Sło­
wacji. 15.30 17.30, 19.45.

GRYF: Cztery serca- 15.45, 17.45, 
20.00.

BAŁTYK: Pustelnia Parmeńska 
15.45 17.45, 20.00.

MIR: Awantura na wsi 17-00, 19.00. 
19 00-

ROZMAITOŚCI: PKP nr 10/51- 
Zwalczamy gruźlicę. Była sobie mrów 
ka Cement, od 16 do 24 co godzinę.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6 50 Program lokalny, 6.52 Komuni­

katy. 16.20 Bydgosk* dziennik radio­
wy. 16.45 Jesteśmy z tobą młoda Kim. 
18.00 Muzyka operowa- 18.45 Druga 
część Wł. Dunarowskiego ..Rodzinne 
sprawy Miazgów**.
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Plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odbędzie eię w 
dniu 9 bm- o godz. 10 w gmachu Pre­
zydium WRN, sala 145.

♦
KOŁO PRACOWNICZE STRON­

NICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
przy Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej zwołuje na dzień 12 bm. 
godz. 18. walrie zebranie członków w 
lokalu przy ul PI. Piastowskim nr 17. 
Obecność wszystkich bezwzględnie 
obowjęizkowa.

♦
ZEBRANIE OGÓLNE BYDGOSKIE­

GO KOŁA BIBLIOTEKARZY I AR­
CHIWISTÓW POLSKICH. Dnia 13 
bm- o godz. 18 w Bibliotece Miejskiej 
--- Oddział I, Nowy Rynek 1, odbędzie 
«ię zebranie ogólne, na którym ob. 
E Szubiakowska wygłos1 referat pt. 
„Propaganda ksiąffiki j czytelnicwa w 
bibliotekach ZSRR“. Goście mile wi­
dziani, Wstęp bezplętny.

♦
POMORSKI OKR. ZW. BOKSER­

SKI. Zebran*e zarządu odbędzie się 
dnia 9 bm. o godzinie 19 w świetlicy 
ZKS Kolejarz. Dworcowa 89-

*
DZIŚ O GODZ. 18 w świetlicy klu­

bu (ul. Dworcowa 87) odbędz*e się ze 
branie sekcji hokeja na trawie ZKS 
Kolejarz-

*
RADA OKRĘGOWA ZS Spójnia 

Bydgoszcz m*eści się obecnie przy ul. 
3-go Września 16, tel. 16-19.

*

Czekać 
czy nie czekać?
Mieszkańcy dzielnic robotniczych 

Małych Bartodziejów oraz Zimnych 
Wód zapytują Dyrekcją Rozpowszech* 
niania Filmów w Bydgoszczy co się 
stało z kinem objazdowym wiejsko- 
miejskim. Swego czasu zapowiedzia­
ne zostało wyświetlenie polskiego 
filmu pt. „Skarb". Z obydwóch ro­
botniczych dzielnic przybyła poważ­
na ilość ludzi, lecz zapowiedziany 
seans nie odbył się, gdyż kino objaz­
dowe w ogóle nie przyjechało.

Ponieważ wydarzenie tego rodzaju 
ma miejsce już drugi raz, mieszkańcy 
w. w. dzielnic apelują do Dyrekcji 
Rozpowszechniania Filmów w Byd­
goszczy, aby stała się bardziej słow­
na i nie urządzała więcej- tego rodza­
ju „miłych niespodzianek".

Tadeusz Rutkowski 
mieszkaniec jednej z dzielnic robotn.

Mołdawska 
grupa Cyganów

W dniach 11, 12 13 bm- wystęipi w 
sal1 ORZZ przy ul. Toruńskiej 30, gru 
pa Mołdawskich cyganów złocona z 
25 osób. Bogaty program obejmuje 
barwne tańce j piękne pieśni cygań­
skie z udziałem znanej solistk1 Nadii 
Micha'. B*Iety moina nabyć w kasie 
Pomorskiego Domu Sztuki,

Plany wykonane
z nadwyżką

GRUDZIĄDZ (a-wicz) Załoga Gru 
dziądzkich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego wykonała swój plan produk 
cyjny za luty w 105 proc. Przyczyni­
ły się do tego oddziały produkcyjne 
wyrabiające hamulce, pasy napędo­
we, transportery rurowe i tkaniny 
gumowane.

Załoga Zakładów Cegielnianych 
Grudziądz I wykonała plan produk­
cyjny za luty br. w 102 proc.

„My dzieci, przyrzekamy matkom 
całego świata, le wspólnie z nimi 
walczyć będziemy, by na całym 
świecie nie było już więcej wojny, 
byimy wspólnie ze wszystkimi naro­
dami świata mogły budować lepsze 
Jutro — szczęśliwszy świat”.
Następnie referat okolicznościowy 

wygłosiła p. o. sekr. Zórz, Woj. LK — 
Anita Szymańska, który przerywano 
gromkimi okrzykami na cześć pokoju, 
Stalina i prezydenta Bieruta.

Po referacie przewodnicząca Geno­
wefa Kamińska udzieliła kolejno gło­
su gościom zagranicznym. Delegatka 
NRD — p. Elli Bergner pozdrawiając 
kobiety Bydgoszczy powiedziała:

„Największą moją radością jesf to, 
te kobiety Polski I NRD wspólnie 
walczą o pokój. Granicę na Odrze 
i Nysie my Niemcy uważamy za 
wieczną — granicę pokoju”.
Pozdrowienia od swych rodaków zło 

żyły również delegatki pp. Outi llwes- 
wllda (Finlandia) i D. V. Bogatmova

in. Inspektor kobiecy ze Zw. Sam. Chł. 
— Kazimiera Grzelak złożyła meldu­
nek o przedterminowym założeniu 
spółdz-ielrsi produkcyjnej w gromactz e 
Żolnowo, pow. aleksandrowskiego — 
18 lutego br., które) nadano nazwę 
„8 marzec".

Na zakończenie Regina Pendlowska 
odczytała rezolucję potępiającą impe­
rialistów amerykańskich I zakaz rządu 
Pievena, un emożiiwałący dz ałan:a na 
terenie Francji Światowej Federacji Ko 
blet Demokratycznych. (X).

Turniej tenisa stołowego ZS 
„Włókniarz” odbędzie się 11 bm. o 
godz. 10 w sali przy ul. Stalina 19.

Piłkarze „Spójni" trenują w sali 
przy ul. Krasińskiego. Dla juniorów 
ćwiczenia odbywają się w poniedziab 
ki od godz. 18, w czwartki od 17, a 
dla seniorów — w poniedziałki od 20, 
w czwartki od 19

*
Dnia 14 bm. o godz. 18 w sali po* 

siedzeń Miejskiej Rady Narodowe 
w Bydgoszczy, odbędzie się walne 
roczne zgromadzenie Zw. Zaw. Prac. 
Państwowych ZOZ przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

*
Treningi rezerwowych drużyn oraz 

juniorów—piłkarzy „Gwardii”, odby» 
wają się we wtorki od godz. 19.45 i 
piątki od 17.45. Zbiórki w klubie (ul. 
Zamojskiego 16).

Miesięczne zebranie członków Ko* 
ła Polskiego Zw. Wędkarskiego po* 
łączone z odczytem dra Michalskie* 
go i wyświetleniem 3 filmów z dziedzi 
ny wędkarstwa odbędzie się dziś 
dnia 9 bm. o godz. 18 w sali ORZZ 
przy ul. Toruńskiej. M in. omawiana 
będzie sprawa przydzielonych jezior. 
jGoście sympatycy mile widziani — 
Śtfstęp bezpłatny.

(Bułgaria).
W dalsze) części w'ecu przodownice 

pracy I racjonailzatorloi składały mel­
dunki o wykonaniu zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia święta kobiet. M.

Otwarcie
biblioteki ORZZ

Wydział Kulturalno-Oświatowy O- 
kręgowej Rady Związków Zawodo­
wych w Bydgoszczy podaje do wia­
domości ogółu społeczeństwa bydgo­
skiego że biblioteka ORZZ będzie o- 
twarta w dniu 12 bm. w lokalu przy 
ul. Al. 1 Maja 17. Wypożyczalnia 
czynna w di i powszednie od godz. 16 
do 19. W dni poniedziałki i środy 
dodatkowo od 10 do 13. W soboty od 
11 do 17 bez przerwy.

Plenarne posiedzenie M i PK SD
Ostatniemu plenarnemu zebrani 

M 1 PKSD w Bydgoszczy przewodni­
czył kol. wiceprzew. Motylewski-

Przebieg zebrań wyborczych no­
wych zarządów w poszczególnych ko­
lach SD zreferowali kol. kol. Moty­
lewski 1 Dończewski. Wybory, prze­
prowadzane na ogól sprawnie, są na 
ukończeniu. Dotychczas wybrano no­
we zarządy w 7 kolach SD- Z końcem 
kwietnia, po zakończeniu wyborów w 
kolach odbędzie się powiatowy 
zjazd delegatów kój SD. ktćty doko­
na wyboru nowego M i PKSD.

Omówiono sprawy organizacyjne 
kola SD przy Garbarni 1 PKP. Koła 
te pracują, mało aktywnie. Uaktyw­
nieniem kół za imię się specjalnie M i 
PKSD, które będze obsługiwać zebra­
nia i szkolenie ideologiczne tych kój.

Sprawy organizacyjne referatów 
14 i PKSD (prasy i propagandy, Rad 
Narodowych, społeczno-zawodowych, 
kulturalno-oświatowych, ekonomicz­
ny. kobiecy i szkoleniowy) omówił1 
kierownicy poszczególnych referatów-

W wolnych glosach kol. dr Piechoc 
ki omówił nową, formę szkolenia ide­
ologicznego członków SD- Dotychcza­
sowy sposób mechanicznego czytania 
na zebraniach pewnych rozdziałów z 
broszury szkoleniowej wykazuje, że 
jest to system, który w efekcie czę­
sto zawodz*. Słuchacz po jednorazo-

wym wysłuchaniu wykładu najczę­
ściej zapomina go, a nje mając bro­
szury, nie może odpowiednio się przy 
gotować do egzaminu. Toteż najlep­
szą formę byłoby, gdyby każdy z człon 
kó-w posiadał broszurę^ z której przed 
wykładem szkoleniowym by się przy­
gotował. W ten sposób uniknęło by 
się straty czasu na czytanie zagadnień 
z broszury na szkoleniu, a czas ten 
moCna by poświęcić na dyskusję. Na 
przeszkodzie temu stoi chwilowo brak 
broszur których ilość nie wystarcza 
dla wszystkich, (b).

Wojewódzka konferencja
aktywu rzemieślniczego

NA BYDGOSKIM LODOWISKU
Po blisko m'esię 

cznej przerwie ho­
keiści bydgoskiej 
Gward'i pragną 
znowu przedstawić 
się publiczności 
bydgoskiej. Tym 
razem nastąpi to w 
meczu towarzy­
skim z Włóknia­
rzem Łćidź. Spotka 
nie odbędzie się w

najbliższą, sobotę o godz- 19 na sta­
dionie zimowym (ul. Zamojskiego). Z 
druiżyny łódzkiej 6-ciu zawodników 
reprezentowało na ostatnich mistrzo­
stwach Polski zrzeszenie Włókniarza, 
które niespodziewanie pokonało re­
prezentację pionu Gwardi1. Sobotni 
mecz nosi więc w sobie po części po­
smak rewanżu.

W sobotę, 10 marca o godz. 12 od­
będzie się w sali konferencyjnej WKSD 
w Bydgoszczy (Gen. Stalina 2 m. 13 
II ptr.) wojewódzka konferencja akty­
wu rzemieślniczego.

Na porządku obrad m. In. referat 
o aktualnych zagadnieniach rzemiosła

(poi. St. Stefański, kierownik Wydzia­
łu Ekonomicznego CKSD z Warszawy) 
oraz referat na temat lokalnych I or­
ganizacyjnych spraw rzemiosła.

O konferencji przypominamy wszyst 
kim zaproszonym.

Jeżeli stan lodow'ska pozwol* na ro 
zegranie dalszych spotkań, to w nie­
dzielę o godz. 18,30 zobaczymy na byd 
goskiej tafli Kolejarza Toruń. Jak w'a 
domo w styczniu na własnym terenie 
drużyna toruńska pokonała bydgosz­
czan 7:0.

Mała urbanistyka 
m. Bydgoszczy

W dniu 9 bm. o godz. 12 w auli III 
Państw. Koedukacyjnego Ogólno­
kształcącego Gimn. i Liceum dla Do­
rosłych w Bydgoszczy — Plac Wol­
ności 9 odbędzie się posiedzenie Ko­
legium Urbanistycznego i rozstrzy­
gnięcie konkursu na rozpracowanie 
tak zwanej „Małej urbanistyki m. 
Bydgoszczy” obejmującej Sródmieś- 
cie oraz ośrodek administracyjno-spo 
łcczny.

Posiedzenie będzie połączone z wy 
stawą szkiców konkursowych rozpra 
cowanych w trzech alternatywach 
przez Zespoły Urbanistyczne Oddzia 
łów b. CBPAiB warszawskiego, gdań 
skiego oraz bydgoskiego.

Program obejmuje nadto omówie­
nie i uzasadnienie przyjętej koncep­
cji przez poszczególnych autorów, 
dyskusję publiczną oraz wypowiedzi 
krytyczne wybitnych znawców za­
gadnienia wchodzących w skład Ko­
misji Opiniującej.

Niewidomi łączą się 
w jedną organizację

W sobotę dnia 10 bm. odbędzie s ę 
o godz. 16 zebran:e informacyjne w 
Zakładzie dla Ociemniałych w Bydgo­
szcz*/ przy ul. Kras.ńsk.ego 10 w spra­
wie połączenia s ą członków Zw.ązku 
Pracowników N:ew:domych RP. z czion 
kami Związku Ociemniałych Żolnerzy 
R. P.

Budowa wszechświata
W ramach powszechnych wykła* 

dów uniwersyteckich w Bydgoszczy 
odbył się wykład profesora geometrii 
analitycznej UMK, dr L. Jeśmanowi* 
cza na temat „Budowa wszechświata”. 
Pod tą nazwą prelegent rozumiał 
nasz układ planetarny, który podał w 
ujęciu starożytnych Egipcjan, Babi* 
lończyków, Izraelitów, Greków, koś* 
ciota katolickiego, Kopernika, Gali* 
leusza, Newtona, Jeansa, wreszcie 
Holmberga. Prelegent przedstawił 
również nowszą teorię Jeansa powsta 
nia nowego układu planetarnego. Wy* 
kład był bardzo przystępny i cie* 
kawy.

Oszczędnościowa 
gospodarka paliwami

Oddział Pomorski Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Mechanikć-w 
Polskich zawiadamia, że dn'a 13 bm. 
o godzinie 18 odbędzie się zebranie 
miesięczne członków. Na zebraniu wy 
głosi referat ind. Denefeld na temat: 
„Oszczędnościowa gospodarka paliwa 
mi płynnym1 w oparciu o ostatnie za­
rządzenia Rady Ministrów R- P.”.

Ze względu na aktualność zagad­
nienia SIMP pros1 o jak najliczniejszy 
udział w zebraniu świata technicznego 
Bydgoszczy. Zainteresowane przedsię­
biorstwa proszone są o wydelegowa­
nie swych przedstawiciel1 technicz­
nych. Goście z innych branż przemy­
słowych mile widziani-

Na aliszu koncernowym
DworzaL i Smeiana

Wieczory ieairalne

»Moralność pani Dulskiej«
na scenie bydgoskiej

Baba jest straszna. Trudno o po- teska, bo o tym decyduje każdora- 
stać bardziej odrażającą i ponurą, zowo batuta reżysera. W ujęciu rezy- 
Jak by była rodzoną siostrą baby- \ serskim dyr. Rodziewicza — akcent 
Jagi. Albo jakbv ją narysował bezli- i położony został raczej na karykatu- 
tosny ołówek Daumier‘a. Podobnie rze. Wygrane zostały pełniej przede 
niemiłosiernie i z taką samą pasją wszystkim tony tragiczne świetnej 
pracuje pióro Zapolskiej. Nie dające tragikomedii Zapolskiej. Wygrane

bez zarzutu przez wszystkich niemal 
wykonawców. Założenie reżyserskie 
może najpełniej ujawniło się w grze 
„pani Dulskiej”. W interpretacji p. 
Krzywickiej jest Dulska w znacznie 
większym stopniu odrażająca, niż 
śmieszna. Jest żałosną karykaturą żo 
ny i matki. Karykaturą narysowaną 
z całą bezwzględnością i z podziwu 
godną konsekwencją. Postać pełną 
dramatycznego wyrazu stworzyła p.

1 cssirclro ifi 111OP vnlp PTfin-*

również pardonu, gdy idzie o dema­
skowanie kanalii ludzkiej. I równie 
nie dbające o ścisłość realistycznej 
relacji. Bo „pani Dulska” to nie tyl­
ko świetnie zaobserwowany i scha­
rakteryzowany typ odpychającego 
babsztyla. O jej długowieczności sce­
nicznej zadecydował raczej wspania­
ły temperament satyryczny autorki. 
Pasja z jaką demaskowała obłudną 
moralność „dulszczyzny”. Ferwor z . _
jakim zwalczała zakłamania i nie- । Chorzewska interpretując rolę Han- 
sprawiedliwości swej epoki. W ogniu ki. Podkreślmy z uznaniem niebanal 
walki z kołtuństwem nie dbała o na- | ność tej interpretacji, odważnie zry- 
leżyty dobór środków, o właściwy wającej z tak łatwo narzucającym 
podział świateł i cieni. Maluje naj- się tu nieznośnym szablonem. Mimo, 
chętniej jak najciemniejszymi bar- że Zbyszko w wykonaniu p. Wieli- 
wami. Stąd pewna jednostronność o- , cza jest nieco i zbyt „dorosły” i zbyt 
brązu i w rezultacie — raczej kary- ujmujący, nie można nie zaznaczyć, 
katura czy groteska, niż scena ro- że to talentowi tego artysty właśnie 
dzajowa Ale za to karykatura wy- zawdzięcza najnowsze wystawienie 
.oklej klasy. Karykatura albo gro-' „Dulskiej” cały szereg interesujących

że Zbyszko w wykonaniu p. Wieli-

scen. Jego znacznie młodsze siostry, 
Hesia i Mela, spisały się także nie­
zgorzej. Zwłaszcza Hesia — zagrana 
przez p. Koncewicz w sposób bardzo 
bezpośredni i żywy. Mela natomiast 
— w interpretacji p. Skorynianki — 
była nazbyt już sentymentalna i nie­
co zbyt ckliwa. Za to kobietą „z 
krwi i kości” była młoda ciocia do­
rosłego Zbyszka. Zagrała ją p. Ko- 
rowicz-Kałczanka, z temperamentem 
kreując postać nudzącej się, płyt­
kiej i wyrafinowanej kokietki z rodu 
Dulskich.

Do kręgu tego okropnego rodu nie 
należały już ani p. Alszyńska w roli 
żałosnej lokatorki ani zwłaszcza p. 
Cichoracka w roli chrzestnej matki 
Hanki. Obie jednak grą swą pod­
kreśliły wyraźnie pełną przynależ­
ność do tego kręgu założenia reży­
serskiego, który zakreślił sztuce dyr. 
Rodziewicz inscenizując „Moralność 
pani Dulskiej” na scenie bydgoskiej. 
Wyłamał się z niego natomiast wy­
raźnie p. Dulski dając sylwetkę nie 
tyle ze świata karykatury, ile z krai 
ny groteski.

Szkoda, że, poprawne zresztą, de­
koracje p. Muszyńskiego nie podkreś 
liły w sposób nieco bardziej zdecydo 
wany zasadniczych założeń reżyser­
skich dyr. Rodziewicz. Założeń dzięki, 
którym najnowsze wydanie „Pani 
Dulskiej” nabrało dużo świeżych i in 
teresujących barw.

Marian Turwid

Nazwiska tych dwu czołowych 
kompozytorów czeskich wydają się 
po prostu nierozdzielnie złączone, to­
też na najbliższym koncercie symfo­
nicznym wystąpią obok siebie. Usły­
szymy uwerturę popularnej opery B. 
Smetany „Sprzedana narzeczona” — 
oraz słynny, arcy-melodyjny koncert 
wiolonczelowy h-moll A. Dworzaka. 
Solistką koncertu będzie świetna wio 
lonczelistka Zofia Adamska. W dru­
giej części programu zespół Pomor­
skiej Orkiestry Symfonicznej, pro­
wadzony przez młodego, b. uzdol­
nionego dyrygenta Romana Mackie­
wicza — wykona IV Symfonię Schu­
mana.

Koncert odbędzie się dzisiaj, o g. 
19,30 w P. Teatrze Z. P.

Na esiradzie

„7. humorem na
W ramach imprez artystycznych 

organizowanych przez „Artos" w 
Bydgoszczy kilkakrotnie wystąpił 
gościnnie zespół okręgu krakowskie­
go tej organizacji z wieczorami pod 
hasłem „Z humorem na ty“. Na pro­
gram złożyły się skecze 1 satyry, 
tańce i lekkie piosenki, a wszystko 
ło, choć literacko i muzycznie nie 
najwyższej miary, zostało wybrane 
i podane ze smakiem, kulturalnie i w 
dobrym tonie. Na czoło zespołu wy 
sunął się znany i tak popularny ter­
cet żeński — Do-Re-Mi, dużo humo­
ru, ruchu i życia, a w sali Pom. Do­
mu Sztuki, wypełnionej do ostatnie­
go miejsca, dużo śmiechu i wesołoś­
ci. Widać, że i ten typ produkcji od­
powiada gustowi niemałej częś-J 
naszej publiczności. Emp<
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Pierwsza kobieta - marynarz
Rumuńskiej Republiki Ludowej
Było to w styczniu, gdy wzmaga­

jący się wciąż mróz ściął Dunaj 
pierwszą warstwą lodu. Wszystkie 
statki rzeczne pośpiesznie poczęł» 
zawijać do portów, by lód ich ni? 
zatrzymał pośrodku rzeki. Nie wszy­
stkim jednak tak szczęśliwie się uda­
ło. Do portu w Brailc przyszła wia­
domość, że „Spiros’* i „Dobrudza” zc 
stały otoczone silną krą na rzece. O 
dopłynięciu własnymi siłami do por­
tu nie było nawet mowy. Z tege 
powodu partyjna organizacja w por­
cie zwróciła się z wezwaniem dc ;

łych lat, bez nauki, bez wyuczonego 
fachu — pracowała gdzie się dało, 
aby tylko zdobyć kawałek chleba. 
Po przejściu frontu przez Rumunię 
wstąpiła do wojskowego szpitala ra­
dzieckiego jako sanitariuszka. Zs 
szpitalem przebywała przez pewien 
czas w Byrładzie a następnie prze­
niosła się do Braiły.

Tu po raz pierwszy usłyszała o An 
nie Szczetininej. która zdobyła tytuł 

i kapitana Żeglugi Wielkiej. I oto Ni- 
I kulina postanowiła pójść w jej śla­
dy. Zwróciła się do związku zawo­
dowego z prośbą o umożliwienie jej 
kształcenia się w tym kierunku. 
Dzięki poparciu związku skończyła 
jednomiesięczny kurs nawigacji i zo­
stała mianowana jungiem na holow­
niku „Bracia Genczu". Wkrótce wy­
różnia się tu swą odwagą i umiłowa­
niem pracy i przeniesiona zostaje w 
stopniu marynarza na 
„Kastor”.

Obecnie pracuje ona na 
kręcie w porcie Czernawoda 
budowie największej dotychczas in­
westycji Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej — kanału Dunaj — Morze 
Czarne.

holownik

tymże o- 
przy

Isakova misirzynią ZSRR 
w jeździe szybkiej na lodzie

MOSKWA. W 
drugim dniu mt-. 
strzostw Związku 
Radzieckiego w 
jeździe szybkiej 
na łyżwach odby­
ły się dwie pozo­
stałe konkurencje 
kobiece. W biegu 
na 1.000 m, po nie 
zwykle zaciętej 
walce, w której o 
zwycięstwie decy­
dowały dziesiąte

części sekundy, triumfowała Isako- 
wa, która uzyskała czas 1:39, 4 przed 
Kondakową — 1:39,6 i Zukową — 
1:41,0. .5.000 m wygrała pewnie 
Akifjewa w czasie 9:28,4 przed Kro- 
tową — 0:30,6 i Isakową — 9:35,2.

W wyniku łącznej punktacji czte­
rech konkurencji pierwsze miejsce w 
zawodach zajęła 3=krotna mistrzyni 
świata Isakowa, która zdobyła 
211,470 pkt., wyprzedzając Zukową — 
213,446 p|ct. i Kondakową — 215,003.

Szczecińska ulica
Szczecin, w marcu

Rusztowania, sięgające wysokości 
kilku pięter, a świadczące o od­

budowie gmachów i domów w Szcze­
cinie nie należą do rzadkości. Wyra-

holowników, by pośpieszyły dwom stają przy głównych i bocznych uli- 
uwięzionym statkom z pomocą.

Jako pierwszy — zgłosił się holow 
nik „Banat”. U steru okrętu stała 
pierwsza kobieta-marynarz Rumunii 
25-letnia Nikulina Jonescu. Głównie 
dzięki jej zasługom uratowane zo­
stały tej zimy dwie barki dunajskie- 
„Spiros” i „Dobrudża”.

Nikulina Jónescu nie od razu sta­
ła się marynarzem. Sierota od ma-

PRRWNiyJM
W. S. Czas pracy w przemyśle i 

handlu uregulowany jest ustawowo. 
Wszystkie niedziele i święta uznane 
za dni wolne od pracy ustawą sejmo= 
wą są wolne od pracy i- pracodawcy 
zasadniczo nie wolno w niedziele i 
święta zatrudniać pracowników. Jed­
nakże w pewnych wypadkach dozwo 
łona jest praca w niedziele i święta 
a mianowicie dla wykonywania robót 
koniecznych ze względu na ich uży* 
teczność społeczną i codzienne po< 
trzeby ludności (wodociągi, oświetle­
nie, komunikacja, apteki, hotele, ja­
dłodajnie itp.) w zakładach o ruchu 
ciągłym oraz w innych wypadkach 
w ustawie o czasie pracy wymienio­
nych. Wszystkie wypadki stosowa­
nia pracy w niedziele i święta muszą 
być zgłoszone Inspektorowi Pracy. 
Pracownicy, pracujący w niedzielę 
względnie święto muszą otrzymać 
wzamian wolny dz:eń w tygodniu, 
gdyż obowiązuje sześciodniowy czas 
pracy w tygodniu. W sprawie potrą­
ceń za nieprzychodzenie do pracy w 
niedziele i święta należy zwrócić się 
do Inspektora Pracy.

each. W śródmieściu i w dzielnicach 
peryferyjnych.

Jedno z takich rusztowań, przycze­
pione do wielkiego masywu gmachu 

■ dawnego „Ufa-Palast” w pobliżu ho­
telu „Orbis” jednak cieszy się szcze- 

I gólnym zainteresowaniem szczeci- 
; nian i przyjezdnych obywateli, któ­
rych droga z głównego dworca wie- 

■ dzie właśnie obok owego wypalone­
go w czasie wojny gmachu „Ufy”.

Co mieścić się będzie w tym żel- 
: betonowym kolosie? Może kino. Ale 
, na pewno sale biblioteczne, wielka re 
stauracja, hotel i szereg innych 
podobnych społecznych urządzeń. 
Gmach stanowić będzie godny Szcze­
cina „bilet wizytowy”.
\T a ulicach Szczecina znajdują się 
’ liczne oszklone słupy reklamo­

we. Znamy je dobrze, bo nie brakuje 
ich i w Warszawie, były w Poznaniu, 
Katowicach i innych miastach Polski.

Cóż dzieje się dziś z tymi słupami, 
które, służyły kiedyś reklamie. Są o- 

. puszczone (choć najczęściej nadają- 
i się do użytku).

A jakim celom mogłyby one słu- 
। żyć dzisiaj? Reklamie PDT, PSS ,,Ro- 
! botnik”, reklamie zakładów rozwija­
jących się spółdzielni pracy. A da­
lej i... przede wszystkim: zamieszcza 
niu na nich łatwo czytelnych rozkła­
dów jazdy, MZK, PKS, zamieszczeniu 
numerów telefonów i adresów takich 
instytucji i władz jak na. Straż Po­
żarna, Pogotowie PCK, komisariaty 
Mil'cji Obywatelskiej. A także 
aktualnych haseł politycznych, spo­
łecznych, gospodarczych itp.

Trzy czy cztery żarówki o małej 
mocy, kilkanaście szybek i trochę, 

i farby, uczyniłoby z tych słupów este

odbudowa stolicy —
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

SOBOTA. 10 MARCA 1W1 R-
5.00 Początek audycji 5 03 Sygnał czasu 5..05 

Wiadomości poranne 5.10 Audycja dla wsi 5.20 
Koncert dla świata pracy 5.58 Stan pogody 6.00 
Wiadomości poranne 6.05 Gimnastyka 6.15 Kon­
cert. 6.45 Program dnia 7.00 Dziennik poranny 
7 20 Wszechnica Radiowa 7.40 Muzyka 8.00 Wia 
domości poranne 8.05 Przerwa 11.50 Glos mają 
kobiety 11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.04 Dzien­
nik południowy 12.15 Muzyka 12.30 Audycja 
dla wsj 12.45 Molodie ludowe 13.15 Przerwa 13.25 
Program dn.a 13.30 Pjaśni i tańce ludowe z róż­
nych okolic Polski 13.50 Utwory skrzypcowe 
14.10 Muzyka rozrywkowa 14.20 Przegląd kultu­
ralny 14.50 Koncert 15.30 Dzielny chłopiec z da­
lekiej północy 16..00 Utwory fortepianowe Hay­
dna i Beelhovena 17.00 Dziennik popołudniowy 
17.15 Muzyka ludowa 17.40 Lekcja języka rosyj­
skiego 19.00 Wszechnica ' Radiowa 19 20 Pieśni 
i utwory o walce narodu rumuńskiego za pokój 
i socjalizm 20.00 Dziennik wieczorny 20.30 Przy 
sobocie po robocie 21.30 Muzyka i aktualności 
22.00 Ojciec Goriof — powieść Balzaca 22.20 
Koncert. 23 00 Ostatnia wiadomości 23.10 Mu­
zyka taneczna 23.55 Program ra dzień następny 
24 00 Zakończenie audycji, hymn.

Dzienniki radzieckie
o meczu hokeistów polskich

tyczne, barwne i pożyteczne ozdoby 
szczecińskiej ulicy.

Ulice Szczecina są szerokie, dobrze 
zabrukowane kostką i wyłożone 

płytami chodnikowymi. Dlatego, choć 
często ciemne, nie grożą na nich 
przechodniom kalectwem pułapki w 
postaci dziur i wybojów.

Najruchliwszą ulicą jest aleja Woj 
ska Polskiego na odcinku od pl.

Żołnierza do pl. Marszałka Rokossow­
skiego. i mimo, że chodniki przy tej 
ulicy są tak szerokie jak niektóre 
cafe ulice z chodnikami i jezdnią łącz 
nie w starych miastach — chodniki 
al. Wojska Polskiego są zatłoczone 
przechodniami. Ruch pieszych wzma­
ga się tutaj szczególnie od godziny 
15, kiedy to pierwsi pracownicy za­
czynają opuszczać swe zakłady. Nie­
mały na tej ulicy jest także ruch sa­
mochodowy i tramwajowy. Dlatego 
też jest ona zamknięta dla pojazdów 
konnych, których zresztą widać w 
Szczecinie znacznie mniej niż w ja­
kimkolwiek

Wszystkie dzien­
niki radzieckie za 
mieściły obrcerne 
sprawozdania oraz 
zdjęcia z meczu 
towarzyskiego 
rńiędzy bawiącą w 
Moskwie polską 
ekipą hokejową a 
reprezentacyjną

drużyną hokejową Moskwy.
„Prawda” stwierdza, . iż spotkanie 

hokeistów polskich z radzieckimi by­
ło bardzo interesujące, a obie druży­
ny wykazały dobrą technikę. Dzien­
nik podkreśla serdeczne powitanie 
sportowców polskich przez moskiew­
ska publiczność.

Również „Izwiestia” wyrażają u- 
znanie dla ofiarnej gry zawodników 
polskich, z których wyróżniają Swi- 
carza, Palusa, Csoricha i Maciejkę.

„Komsomolskaja Prawda” w obszer 
nym sprawozdaniu z meczu pisze m. 
in.: „Już pierwsze minuty wykazały, 
że poziom hokeistów polskich znacz­
nie podniósł się w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Atak polski dzięki 
precyzyjnym i pomysłowym zagra­
niom stwarzał wiele niebezpiecznych 
momentów pod bramką drużyny mo­
skiewskiej. Umiejętnie wykorzystują 
również hokeiści polscy — pisze 
„Komsomolskaja Prawda” — dalekie, 
niespodziewane strzały, z których 
zdobyli oni honorową bramkę. „Kom­
somolskaja Prawda” wyróżnia grę 
bramkarza Maciejki, który — jak 
stwierdza dziennik — obronić wiele 
niebezpiecznych strzałów”.

Spotkanie drużyny polskiej z repre­
zentacją Moskwy odbyło się wobec 
kilkudziesięciu tysięcy widzów na 
stadionie Dynamo.

Spotkanie poprzedziły przemowie* 
nia powitalne wygłoszone przez se* 
kretarza GKKF Skrzypka i przewod­
niczącego moskiewskiego Komitetu 
KF Regulskiego, po czym kapitano­
wie obu drużyn Więcek i Bobrow 
wymienili pamiątkowe proporczyki. 
Następnie odegrano hymny państwo­
we Związku Radzieckiego i Polski.

Mecz przyniósł zwycięstwo gospo­
darzom 9:1 (4:1, 3:0, 2:0)). hokeiści 
polscy mimo ambitnej i ofiarnej gry 
nie mogli sprostać szvbkości i dosko­
nałej zespołowej grze zawodników 
radzieckich.

Zapaśnicy radzieccy 
zwyciężają w CSR

PRAGA. Do .Czechosłowacji przy­
byli czo^owi zapaśnicy radzieccy, któ 
rzy rozegrają kilka spotkań w róż­
nych miastach. Pierwszy występ za­
wodników radzieckich odbył się w 
Ośrodku przemysłowym Świt, gdz e 
pokonali oni reprezentację Czecho­
słowacji 8:0.

Rśsirzosiwa ZSRR 
w jeździe figurowej

MOSKWA. W Tulę zakończyły się 
mistrzostwa łyżwiarskie ZSRR w jeż- 
dzie figurowej. Tytuł mistrzyni 
Związku Radzieckiego na rok 1951 
zdobyła reprezentantka Moskwy — 
Nikolajewa, w konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Orłów z Le­
ningradu. W jeździe parami mistrzo* 
stwo zdobyli Granatkina i Tołmaczew.

Sad przydomowy

mieście 
się

innym mieście polskim, 

pierwszy sąd wydaje 
na podstawie pierwszych 

wrażeń. A te odnosi się najpierw na
ulicy, po której się stąpa.

Wrażenia z ulicy szczecińskiej są 
na ogół bardzo korzystne. Jest więc 
Szczecin z pewnością miastem peł­
nym życia i wielkomiejskiego roz­
machu.

Marek Raft
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PRENUMERATA
CZASOPISM
DOWODEM KULTURY

Jesienny sezon sadzenia drzewek 
owocowych jest korzystniejszy od wio- 
sennei o. Nieco większy procent ich 
przyj iuje się. Nie znaczy to jednak, 
aby zaniechać sadzenia wiosną..

Zatem uzupełniajmy braki w sadach 
Istniejąc- ch — dosadzajmy nowe drzew 
ka na miejsce wymarznieb-ch lub usch­
niętych. O ile nie mamy krzewów, to 
przynajmniej dla własnego użytku trze­
ba, nie tracąc żadnego sezonu, zasa- 
dz ć mz'.'ny, porzeczki 1 agrest. Krzewy 
dadzą dużo smacznego pożywiena 
szczególnie dzieciom.

Przy południowych ścianach domu i 
budynków gospodarczych można mieć 
winogrona. Sg cne u nas za mało roz­
powszechnione. Wciąż jeszcze utrzy­
muje się mniemanie, że winogrona w 
naszym klimacie nie dojrzewają. Nie 
jest to słuszne. Mamy już gatunki wi­
nogron, które zupełnie dobrze dojrze­
wają. są dorodne i smaczne — mało 
ustępują badzo drogim, sprowadza­
nym z zagranicy.

Prócz południowych ścian budynków 
winorośle można, z powodzeniem sa- 
c’i:ić p-zy pc-łj-dnic-w/ch ścianach mu­
rów i parkanów oraz na południowych 
zboczach wąwozów.

N ezmenie ważntp sprawą jest za­
kładanie sadów przydomowych. Szcze­
gólnie chodzi tu o członków spóldzie1- 
nj produkcyjnych i drobnych rolników. 
Przy zakładaniu sadu przydomowego-

przeznaczonego zasac'n'czo d'a użyt­
ku własnej rodziny, musmy stosować 
inny dobór odmian niż przy zakłada­
niu sadu handlowego. Gdy przy za­
kładaniu sadu handlowego stosujemy 
mało odmian I defemy przewagę owo­
com zimowym, to w sadizie przydomo­
wym musmy mieć więcej gatunków, 
dojrzewających w rozmaitym czasie, 
tak, abyśmy mogl' mieć owoce możli­
wie przez czły rok; zatem odmiany od 
nałwcześrdjrzych do najpóźniejszych. 
Ważne jesł, aby przy doborze odm an 
mieć na uwadze mrozoodporność 
drzew.

W krótkim artykule nie sposób wy- 
m enić dobre odmiany, podać sposób 
sadzenia I inne wiadomości fachowe.

Przy zaVadan'u sadu koniecznie 
trzeba zwracać się do instruktora sa- 
ccwn'czego, który po zbadaniu tere­
nu, gleby I podglebia, warunków wil­
gotnościowych itp., udzieli fachowej 
porady. Należy pamiętać, że zła od­
miana lub nawet dobra, ale zasadzo­
na na nieodpow'edniej glebie, nie da 
urodzajów, a będzie przez długie la­
la zajmowała tyle miejsca w sadzie, 
jak i drzewko dobre.

Nie marnujmy więc sezonu wiosen­
nego! Sady dalą nam duże korzyści, 
ozdabiają osiedl-a oraz podnoszą zdro­
wotność i piękno naszej wsi.

Józef Gromko.

OBWIESZCZENIA
Uwaga posiadacze świń. Wszystkie świnie z te­
renu m’asta Bydgoszczy należy zgłaszać do 
szczepienia przeciw różycy do dnia 17 bm. w 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Od­
dział Rolnictwa i Leśnictwa Bydgoszcz, ul. Gsn. 
Stalina 36, pokój 109, w godzinach od 8 do 12. 

(133k

PRACOWNICY POSZUKIWANI |
I'---------------------------------------- ---------------------------------- - ----------------

Naciagaczki szczotek przy|m|emy od zoraz. 
Robotnicza Spółdzielnia Pracy Szczotek i Pędzli

I Bydgoszcz, Zbożowy Rynek nr 10 (134k
Księgowego (ą) somodzielnego poszukuje Far- 

, biarnia, Bydgoszcz, ul. Świętej Trójcy 4. (138k

|| PRACY POSZUKUJĄ || || SPRZEDAŻ || 

Zegar stojący, bufet, 
kredens (dębowe) oraz 
inne rzeczy sprzedam.

- Chełmża. Plac Stahn- 
(129g' 9radz k;1_______ L12Lk

Gospodyni kulturalna 
poprowadzi dom sfar- 

I szych samotnych, chęt­
nie leśnictwo.

j ruń .Pilne".
 Radio 5 lampowe, ubra- 
Poprowadzę dom siar-‘nie czarne dobrym sta- 
szej samotnej kulturalnej nie sprzedam. Byd- 

| osoby. Oferty IKP Byd- goszcz, Ks. Skorupki 9 
I goszcz ,127". (127gm-. 4. (118g

Zegar bufetowy nowo­
czesny sprzedam. Kul-1 
czyk, Bydgoszcz, Nowo-I 
dworska 39 m. 11. (123g i
Radio .Tesla—Talizman1' 
sprzedam.. Bydgoszcz. 
Pomorska 76 m. 6 (122g 
Kanarki pierwszorzędne 
śpiewaki sprzedam. Byd­
goszcz, Kołłątaja 5 m. 2.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (124g 
fl| POSADY WULNE ||

Pomoc domowa połrze- 
bna od zaraz. Bydgoszcz 
Cieszkowskiego 9 m. 10 
_______________ (116g 
Przyjmę ucznia 18-'et- 
niego do ślusarni. Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja 58. 
_______________ (120g 

Poszukuję dziewczyny do 
dzieci i drobnych prac 
domowych. Czarnowska, 
Bydgoszcz, Śląska 19.

(121g

Pomoc domowa starsza | 
lub przychodnia po-| 
łrzobna od zaraz. Zglo- 1 

Iszenia Bydgoszcz, Aleje
1 Maja 154 m. 3, Bara-' 
nowsko. (81 g

|| KUPNO

Kupię aulomat do wy­
robu koralików z drze­
wa. Oferty „Czytelnik" 
Kraków, Rynek Głów­
ny 46, nr 15130. (135k

|| UNIEWAŻNIENIA ||

Unieważnia się legiłym. 
ZSL 061247, dowód ko­
nia A- 168859, dowód 
osobisty nr 24, wydany 
przez Zarząd Gminny 
Mjelęcin pcw. Wałcz na 
nazwisko Mieczysław 
Szeliga. (14g

SI zamiany 11
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnia na 3 lub 2 du­
że. Bydgoszcz, Poznań­
ska 19 m. 14. (117g

2 pokoje kuchnią śród­
mieście zamienię na 2—* 
3 pokoje okolicy Biela- 
wek. Oferty IKP Bydg. 
.125’.. (125g
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— Nie płacz! Popatrz jak tatuś zjeżdżałCZYTAJCIE IKP
(Die Woche, Wiedeń)

ICKDńKCJA l SDMIMSTIIACJA W BYDGOSZCZY 
ul Czerwom-j Armii 20. — 1'olf-ton nr 33-41 1 33 42.

DZIAI. OID.OSZEN W BY IKIOSZCZY
ul. Ileimr.-illssimiisri Stalina ~ I l’ml Arkadami), Tel 24 Ca 
Prenumetata pocztowa 3 60 zl, przez roznhslclela 3 90 zl 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonych Redakcia nie 

zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada
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